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P o n iedz ia łek N iep . P o cz. N M P .
W to rek W alerji, L ^ok ad ji.
b ro d a N M P . L o retań sk ie j.

Wąbrzeźno, wtorek 9 grudnia 1930 r.

weksped. miesięcznie 1,50 zł z od­
noszeniem przez pocztą 20 grPrzedpłata

wiącej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji. • trzymający nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

fT" mentn. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

y • Za ogłosz. pobiera iię od wiersza
OglOSZenia • mra, (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

■tr. 3-lam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
»zei atr. 30 gr. Rabatu udziela lie przy częatem ogła. 
izaniu. »Głoa Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środą i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P- K. O. Poznań 204,252.

D ziś w sch ó d s ło ń ca 7 ,5 8 zach ó d 3 ,4 5
Ju tro „  „  7 ,5 9  B 3 ,4 4
P o ju t. „  „  8 ,0 0  „ 3 ,4 4

Nr. 144 Rok X

Na otwarcie czwartego Sejmu Rzeczypospolitej
D ziś , w e w to rek , zb iera  s ię n a p ie rw sze p o sied zen ie czw arty S ejm  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.   .

Ż y czy ćb y  n a leża ło  n a p ie rw sze o b rad y • N iech  w szy stk ich cz ło n k ó w  S ejm u  zesp o li jedn a  m y śl i sz lach e tn e d ążen ie; P R A C A  D L A  O JC Z Y Z N Y  

1 N A R O D U  —  A  N A JW Y Ż S Z E M  P R A W E M  —  JD O B R O R Z E C Z Y P O S P O L IT E J!

N iech zb ie ra jący  s ię S ejm  —  w  m yśl w sk azań k s. P io tra S k arg i —  „ to co s ię d o u p ad k u  n ach y liło  p o d p arli, co  s ię sk aziło , n ap raw ili, co  s ię  

ro zw iąza ło sp o ili i jak o g ło w y lu d u , jak o s tró żo w ie śp iący ch  i w o d zo w ie n ieu m ie ję tn y ch  i o jco w ie p ro sty ch , o  ich  d o b rem  i sp o k o jem  o b m y śla li!"  

 „S Z C Z Ę Ś Ć B O Ż E  !“ 

Ks. Minister Kongollowicz dokona otwarcia Sejmu.Marszalek pod okopami
doktryny.

W y su w ając n a p ie rw zse m iejsce w ro zw aża ­
n iach n ad zasad am i n o w eg o u stro ju p o lity czn eg o  
R zeczy p o sp o lite j tezę o  k o n ieczn o śc i w y elim in o w a ­
n ia zeu  „n o n sen so w n eg o  im m u n ite tu sąd o w eg o d la  
p an ó w  p o słó w ", —  M arsza łek  s ta je p o d o k o p am i 
jedn e j z sęd z iw y ch d o k try n d em o k rac ji p arlam en ­
ta rn e j u b ieg łeg o s tu lec ia , s ta je  o czy w iśc ie z zam ia ­
rem  zd o b y c ia ich i p rzek azan ia h is to rji, jak o p a ­
m iątek  p rzesz ło śc i.

D o k try n a , w iążąca g o d n o ść w y b rań ca n aro d u , 
p o sła , z p rzy w ile jem  n ieo d p o w ied z ia ln o śc i sąd o w ej 
w  o k resie w y k o n y w an ia m an d atu , w y ro sła z p rze ­
s łan ek p o lity czn y ch , i o czy w iśc ie ty lk o p o lity cz­
n y ch . N arad za jąca s ię D em o k rac ja n ie b ez s łu sz­
n o śc i w id zia ła  sw o ją  tw ierd zę  - p arlam en t zag ro żo ­
n ą p rzez p ad a jący s to p n io w o , lecz n ie b ez w alk i  
i zm ien ny ch  je j k o lei, feu d a lizm  i ab so lu ty sty czn e  
d ążen ia m o n arch ó w . N iety k a ln o ść p o sła , o to b y ł 
fo rm aln y  śro d ek  o b ro n y  p rzed te rn n ieb ezp ieczeń­
s tw em , d a jący zarazem  w y b rań co m  n aro d u m o ż­
n o ść p o lity czn eg o d z ia łan ia n ad u trw alen iem  d e ­
m o k racji.

Ju ż z teg o p rzed staw ien ia sp raw y w y n ik a ja s­
n o , iż n ieo d p o w ied z ia ln o ść sąd o w a czy li tzw . n ie ­
ty k a ln o ść p o słó w  d o ty czy ła  w  zasad z ie śc iś le p o li­
ty czn e j s tro n y jeg o d z iała ln o śc i, w y n ika jące j, i 
zn ó w  śc iś le , z p o siad an ia m an d atu , —  i n iczeg o  p o ­
za te rn . Ż e n ie b y ła o n a i n ig d y  n ie m o g ła k sz tał­
to w ać  s ię w  św iad o m o śc i je j in ic jato ró w  i id eo w y ch  
o b ro ń có w  jak o  p rzy w ile j, s taw iający  p o sła  p o d  k aż ­
d y m  w zg lęd em  p o n ad  sp o łeczn o ścią  o d p o w ied zia l­
n y ch jed n o stek i u p raw n ia jący g o d o s tw arzan ia  
d la s ieb ie w łasn y ch n o rm  e ty czn y ch w  u k ład an iu  
Ż y cia z in n y m i w sp ó ło b y w ate lam i. N ie tyk a ln o ść 
n ie o zn acza ła i n ie m iała n ig dy o zn aczać p raw a  
p o sła d o g w ałcen ia n ie le tn ich d z iew cząt, b ran ia  
łap ó w ek za w y rab ian ie u rząd u  k o n cesy j, sk u p ia ­
n ia  z ty tu łu  w p ły w ó w  d o sta rczan y ch  p rzez m an dat 
d o b rze p ła tn y ch sy n ek u r, w y staw ian ia czek ó w  b ez  
p o k ry c ia lu b b ezw arto śc io w y ch w ek sli itp . w y czy ­
n ó w , n ie leżący ch w  in te resie n aro d u i n ie m ają ­
cy ch n ic w sp ó ln eg o z p o lity czną m isją cz ło n k a 
p arlam en tu .

T y m czasem  n ie ty k a ln o ść  w  u jęc iu n asze j o b ec ­
n e j k o n sty tu c ji o trzym ała w łaśn ie k sz ta łt tak ieg o  
o to  u n iw ersa ln eg o  g le jtu d la  p o słó w  n a  b ezk arn o ść  
w e w szy stk ich  d z ied z in ach  ży c ia  i d z iała lno śc i, p o d  
jed y n ą w ątlu tk ą g ro źbą , iż o sta teczn ie se jm  w ię­
k szo śc ią g ło só w  m o że zb y t ja sk raw eg o  w in o w ajcę  
w y d ać  w  ręce p ro ku ra tora . T a g ro źb a s trac iła w  
p rak ty ce  n aszy ch  se jm ó w  w sze lk ie  p rak ty czn e  zn a ­
czen ie , a w raz z n ią k w estja im m u n itetu  p o se lsk ie ­
g o s trac iła ch arak te r p o lity czn y .

W p raw d zie z ia rn o p o lity czn e sen su g d z ieś w  
n ie j tk w i g łęb o k o , lecz zo sta ło  o n o  tak  p rzy w alo n e  
p rzez sk u tk i w szech stro n n eg o  zn iep raw ien ia e ty k i 
w  d z iała ln o śc i o raz ży c iu  p u b liczn em  i p ry w atn em  
p o słó w , że w  o czach k ra ju  ty lk o te w o n n e o w o ce  
zd o b ią  d rzew o  im m un ite tu .

O tw arc ia n o w ej k ad en c ji S ejm u w  p rzysz ły  
w to rek o g o d z . 1 2 -e j w  p o łu d n ie d o k o n a jed en z  
trzech n a js ta rszy ch w  S ejm ie p o słó w , w  ty m  w y ­
p ad k u zd a je s ię w ice-m in is te r o św ia ty  k s. Ż o n g o ł-  
ło w icz .

O ręd z ie P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j o d czy ta  
p rem jer S ław ek , p o czem  S ejm  p rzy stąp i n iezw ło ­
czn ie d o  w y b o ru  m arsza łk a  S ejm u  i jeg o  zastęp cy .

T ak a  sam a cerem o n ja  o d b ęd z ie s ię w  4  g o d z in y  
p ó źn iej w  S en ac ie .

P ierw sze d w a p o sied zen ia S ejm u p o św ięco n e 
b y ć m u szą sp raw o m  fo rm aln y m , a d o  n ich n a leży  
w  p ie rw szy m  rzęd z ie o d czy tan ie  d ek re tó w  P . P re-

zy d en tą  R zeczy po sp o lite j,  w y d an y ch  w  o k resie  n ie ­
is tn ien ia S ejm u . O d czy tan ie sam y ch ty tu łów  ty ch  
d ek re tó w  za jm ie k ilk a g o d z in czasu .

N a  jed n em  z  p ie rw szy ch p o sied zeń  S ejm u  m in i­
s ter S k arb u  w n iesie p re lim in arz  b u d że tu  p ań stw o ­
w eg o  n a  ro k  1 9 3 1 -1 9 3 2 .

S ły ch ać , że p . M atu szew sk i ju ż p rzy g o to w u je  
ex p o se  b u d że to w e, k tó re  w y g ło si d la  p o p arc ia  p re ­
lim in arza .

P re lim inarz b ęd z ie o d esłan y n iezw ło czn ie d o  
k o m isji b u d że to w ej, n a  k tó re j cze le s taną p raw d o ­
p o d o b n ie p o s. B y rk a lu b  p ro f. K rzy żan o w sk i.

Trupy są po stronie polskiej, nie niemieckiej!
N o ta n iem iecka , żąd a jąca o d R ad y L ig i za jęc ia  

,s ię w y d arzen iam i ś ląsk iem i, w y w o ła ła d u że za in ­
te resow an ie g en ew sk ie j p rasy  m ięd zy n aro d o w ej.

P o n iew aż w szy stk im  d o k ład n ie je st w iad o m o z  
g aze t szw ajcarsk ich , iż ze  s tro n y  p o lsk ie j d w ie  o so ­
b y  zo sta ły  zab ite , a ze s tro n y  n iem ieck ie j n ie b y ło  
tru p ó w , ty lk o k ilk a o só b  zm altre to w an y ch , o g ó ln e  
za in te reso w an ie sk u p ia  s ię  n a  p y tan iu , jak ie s tan o ­
w isk o za jm ie rząd  p o lsk i?

D zien n ik arze m ięd zy n aro d o w i, k tó ry ch  zazn a jo ­
m io n o  z tek stem  p ism a u rzęd u  sąd o w eg o w e W ro ­
c ław iu , o d m aw ia jąceg o re jes tru p o lsk iem u to w a ­
rzy stw u  szko ln em u  n a D o ln y m  Ś ląsk u , o św iad czy ­
li, że rząd p o lsk i m u si w szy stk ie teg o ro d zaju d o ­
k u m en ty  p o d ać d o w iad o m o śc i o p in ji p u b liczn e j o -  
raz R ad y L ig i, g d y ro zp a try w ać b ęd z ie zu ch w ałe  
p re ten sje n iem ieck ie .

Z azn aczy ć n a leży , iż sek reta rja t L ig i w ie  d o b rze  
,z p rasy o w szy stk ich g w ałtach , jak ie d o tk n ę ły

m n ie jszo ść p o lsk ą w  N iem czech  i d la teg o  n ik o g o  
n ie zd z iw i, jeże li rząd p o lsk i sk o rzy sta z o k az ji 
w n iesien ia sk arg i p rzez rząd  n iem ieck i i p rzedsta ­
w i L id ze g en eraln y ak t o sk arżen ia p o d ad resem  
N iem iec ,

G en ew sk a „L a  S u isse" w  n u m erze z d n ia  2 9 , 1 1 , 
d em ask u je w  arty k u le w stęp n y m  k łam liw e in fo r­
m acje a jen c ji W o lffa o w y d arzen iach n a Ś ląsk u i 
p rzy p om in a , że a tm o sfe rę p o d n iecen ia n a Ś ląsk u  
w y w o ła li n iem cy  zaró w n o w y p ad k am i o p o lsk iem i, 
jak i u staw iczn em i m an ifestacjam i p rzec iw  g ran i­
co m  p o lsk im .

N iech a j n ie  d z iw ią  s ię  ted y  —  p isze  „L a  S u isse" , 
że  „zb ie rają  b u rzę , sk o ro  p o sia li w iatr". Jed n ocze ­
śn ie „L a S u isse" s tw ie rd za , że rząd p o lsk i p rzed ­
s ięw zią ł śro d k i p rzeciw  sp raw co m  w y d arzeń o raz  
p rzy p o m in a , iż p o  s tro n ie p o lsk ie j b y ło d w u zab i­
ty ch .

D la zo rjen to w an ia s ię w  is to c ie  p ro b lem u w aź- 
n em  je s t zw ró c ić u w ag ę , iż p u n k tem  w y jścia a tak u  
M arsza łk a n a o k o p y o w eg o im m u n ite tu  je s t p ro ­
b lem  m o ra ln y , n ie p o lity czn y , Ż ąd a u su n ięc ia g o , 
g d y ż  —  jak o św iad cza —  „d em o ra lizac ja , w p ro w a ­
d zo n a p rzezeń , w y d aw ała  m i s ię n a jw ięk szą b ied ą  
P o lsk i" ,

W  te rn  m iejscu  n astęp u je  k o n fro n tac ja  d o k try n y  
ży c iem , o w o d o k o n ujące s ię w  k ażd e j n ieo m al 

ch w ili p o ró w n an ie teo rji z rzeczy w isto ścią , z k tó ­
reg o , g d y w y ch o d z i zw y cięsk o rzeczy w isto ść —  
try u m fu je ew o lu cy jn y  p o stęp , a g d y  zw y cięża teo r- 
ja —  w y rasta rew o lu c ja ,

A lb o w iem  ży c ie lu d zk ie , a zw łaszcza ży c ie n a ­
ro d ó w  je s t w arte czeg o św ięce j n iż ca ło p a len ie i 
u n icestw ian ia w  o fie rze  b a łw an em  d o k try n  i teo ry j, 
I m ęk i p o n iesio n e  i k rew  p rze lan a  w  w alce o w o l­
n o ść P o lsk i je s t w arta lep szeg o lo su , n iż b y b y ć  
n aw o zem  p o d im m un ite t se jm o w y ch d em ag o g ó w  i 
k arje ro w iczó w , k tó ry w y k rzesa ł ich d u sz s tru ­
m ien ie  zep su c ia  i an arch ji, k tó ż o d g ad n ie , m o że n a ­
w et u  w ie lu  b ezw ied n ie , s to p n io w o , w  m iarę o sw a-

jan ie s ię z a tm o sfe rą d em o ra lizac ji, zag ęszcza jącą  
$ ię co raz s iln iej w  se jm ie .

T a  a tm o sfe ra  p aczy la  i łam ała ch arak te ry  s łab ­
sze z fa ta ln ą  s iłą zb io ro w ej p sy ch o zy . G d y  p rzed  
t, zw , sąd em  m arsza łk o w sk im  s taw ał jak iś ch ad ec ­
k i K o rfan ty , z n aręczem  ła jd ac tw  i m atac tw , —  có ż  
s ię d z ia ło z ty m  m iły m b a lastem . C zy sąd zący  
g o  so c ja lista , w y zw olen iec , p iasto w iec i en d ek  p rzy  
w alili jeg o c iężarem  w in ow ajcę?

O  n ie !
W sp ó ln y  in te res p arty j se jm o w y ch w y m ag ał, b y  

sęd zio w ie p o d z ie lili ten b a last m ięd zy s ieb ie i w  
k o n sek w en c ji ła jd actw a K o rfan teg o s ta ły  s ię u d z ia ­
łem  ch ad ek ó w , so c ja lis tó w , w y zw o leń có w , p iasto w -  
có w  i en d ek ó w , s ło w em  w szy stk ich , ca łeg o se jm u .

T ak n arasta ła w  n im  a tm o sfe ra d em o ra lizac ji,  
o w a „n a jw ięk sza b ieda P o lsk i" , £ ,rn jsv

P ro sta lo g ik a za tem  p ro w ad z i d o  k o n ieczn o ści,  
g d y  s ię m y śli o n o w y m , lep szy m , zd ro w y m  u stro ju , 
u su n ięc ie p rzy czy n  te j b ied y .

T o  w łaśn ie  czy n i M arsza łek , H ab d an k ,
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Marszałek Piłsudski 
o zwycięstwie wyborczem.
O statn i w yw iad M arszałka jaki ukazał się w  

piątek , oczekiw any  był przez opin ję z w ielk iem  za­
ciekaw ieniem . D la tej olbrzym iej bow iem  części 
społeczeństw a, która uznała w M arszałku roz­
strzygający  dla sieb ie autorytet w  ocenianiu  spraw  
publicznych, jego sąd o rezultatach w yborów  m a  

  niezastąp ione znaczenie. C ały zaś kraj i niew ąt­
pliw ie św iat in teresujący się Polską, oczekiw ał go  
z punktu w idzenia doniosłości politycznej.

W yw iad czyni zadość tym w szystk im  oczeki­
w aniom . W praw dzie nie w iele słów  pośw ięcono w  
nim  rozpatryw aniu U niesionego  zw ycięstw a. M ar­
szałek patrzy w  przyszłość. D zień w czorajszy jest 
dla niego już ty lko historją —  dzień dzisiejszy jest 
pełen żyw ych trosk. O  nich m yśli, głów nej z nich  
.pośw ięca m aksim um  sw ej uw agi.

R ekapitu lacja zw ycięstw a w yborczego zaw ar­
ta została zaledw ie w  kilku słow ach. „M ogę po ­
w iedzieć, że jesteśm y  teraz w yjątk iem  w  całej E u ­
ropie" —  ośw iadcza M arszałek , I w  tych słow ach  
zaw arta jest cała radość, iż Polska pierw sza zdo ­
łała przełam ać słabość w ew nętrznej niem ocy, pły ­
nącej z rozdarcia narodu i jego reprezentacji par­
lam entarnej przez liczne, słabe i nieodpow iedzial­
ne partje; dum a, iż w reszcie osiągnięty został cel 
dążeń M arszałka od pierw szych chw il narodzin  
odrodzonego państw a, sform ułow any przezeń w o ­
bec sejm u w  dniu 20 lu tego 19)19 r. w takich oto  
słow ach:

„W  w ielk im  chaosie  i rozprzężeniu , które ogar­
nęło po w ojnie całą środkow ą i w schodnią E uro ­  
pę, chciałem  w łaśnie  z Polski uczynić ośrodek kul­
tu ry , w którym rządzi i obow iązuje praw o..., by  
kładąc trw ałe fundam enty pod sw e odrodzenie,  
Polska w yprzedziła sąsiadow i w  ten  
sposób stała się siłą przyciągającą, dającą zapew ­
nienie choćby nie najszybszego, lecz spokojnego i 
praw nego rozw oju".

Jeśli ten cel został osiągnięty  już w  lu tym  1919  
pod w zględem  form alnym , dopiero teraz stał się  
on realną praw dą co do treści. W yprzedziliśm y  
niety lko sąsiadów , w yprzedziliśm y E uropę. Polska 
staje się centralnym  punktem  zain teresow ania dla  
całego św iata, —  tu bow iem  dokonuje się w ielka  
próba rozw iązania trap iącego w szystk ich kryzysu  
form  ustro jow ych, nazyw anego pow szechnie kry ­
zysem  parlam entaryzm u. T en kryzys m usim y roz­
w iązać, stw arzając pod tym w zględem w zór dla  
innych, oraz te w szystk ie w artości w  polsk iem  ży ­
ciu państw ow em , które chciał w  nim  w idzieć M ar­
szałek  w  sw ojej m ow ie  sejm ow ej z przed  dw unastu  
© •m ai lat.

T em u olbrzym iej w agi i m iary zadaniu pośw ię ­
ca M arszałek znaczną część sw ojej uw agi i cały o- 
m al w yw iad ostatn i, zapow iadając dalsze. T yl­
ko bow iem  dokonanie tego zadania będzie —  w e­

 dług opin ji M arszałka —  godnem  w ykorzystaniem  
zw ycięstw a w yborczego, „I bardzo bym  chciał —  
ośw iadcza stanow czo — aby unikano prób za­
ciem niania tej pracy zapom ocą zw ykłej, niestety , 
u nas m etody  przew agi zm iennych w ym agań, pły ­
nących każdorazow o z chw ili bieżącej i chw ieją- 
cych się stale, jak pogoda w  listopadzie", 

Pod w zględem  form alnym M arszałek jest zda­
nia, iż now a sy tuacja sejm ow a stw arza now ą pod ­
staw ę dla przem yśleń konsty tucyjnych, które w in­
ny w ypływ ać z konieczności koordynacji w spół­
pracy Prezydenta R zeczypospolitej, R ządu i Sej­
m u, bez w iązania się m yślow ego z dotychczasow ą  
konsty tucją, najsłabszą w łaśnie w  tej najisto tn iej­
szej jej części,

C o do m eritum  na czoło w ysunięty został po ­
stu lat krótk iej konsty tucji, w yzw olonej z „dziecin­
nych pieluszek i w stępów złożonych z sam ych  
pryncypjów ,,, ogłaszających jak gdyby „praw a  
człow ieka", które to praw a i ogłoszenia ich m iały  
m oże sens w  odległych bardzo czasach", —  lecz 
dzisiaj stały się tak in tegralną atm osferą epoki, w  
nieustannie oczyw iście odm ieniających się kształ­
tach , że pom ieszczanie ich w  ustaw ie konsty tucyj­
nej trąci conajm niej literaturą z przed półtora stu ­
lecia w  praw odaw stw ie dzisiejszem najzupełn iej 
zbędną.

M arszałek upatru je w konsty tucji „coś w ro ­
dzaju kontraktu , pom iędzy  trzem a głów nem i sprę­
żynam i, poruszającem i centralę państw ow ą, coś w  
rodzaju m ożliw ie ścisłego podziału funkcyj pań ­
stw ow ych m iędzy tem i trzem a sprężynam i" (P re­
zydentem , R ządem  i Sejm em ,) T en punkt w idze ­
nia M arszałka  m a dzisiaj niezm iern ie licznych zw o ­
lenników  w  całym św iecie, zarów no w śród w ybi­
tnych teoretyków  praw a państw ow ego, jak w śród  
praktycznych polityków . Pod w pływ em dośw iad­ 

czeń bow iem  rozw iana została tendencja poszuki­
w ania rozw iązania w szystk ich zagadnień życia 
społecznego i politycznego w  paragrafach  konsty ­
tucji, Przeciw nie, im  w ięcej paragrafów , tern w ię­
cej trudności, skąd w niosek , iż ty lko ustaw a ra ­
m ow a, a zatem  krótka i jasna w  sw ym  układzie i 
defin icjach pozostaw ia sw obodę rozw oju sam em u

życiu , w  bogactw ie jego zm iennych form  i przeja­
w ów , "

C o do treści M arszałek w ysunął w  w vw iadzie  
dw a postu laty : 1) zniesien ie przyw ileju nieodpo ­
w iedzialności sądow ej posłów , oraz 2) skurczenie 
om nipotencji ustaw odaw czej sejm u w  tern znacze ­
niu , by m inistrom  i rządow i pozostaw iona została  
sw oboda regulow ania technicznej strony życia w  
drodze rozporządzeń.

Postu laty te w ym agają szerszego om ów ienia i 

rozpatrzenia, albow iem  staną się one niew ątp liw ie  
filaram i now ego ustro ju ,

W  tej chw ili należy ty lko stw ierdzić iż w eszliś­
m y  w  stad jum  rzeczow ej pracy  nad  konsty tucją, w  
której M arsizałek  nie chce w praw dzie brać bezpo­
średniego udziału , lecz w ysuw ając sw oje dezyde ­
raty , nadaje jej sw oją treść, którą obecnie kom u­
n ikuje społeczeństw u,

H abdank.
—  o  —

N ow o otw arta stacja rad jo-telegraficzna w  G dyni

K om isja odbiorcza.

Utworzenie nowego Rządu.
W arsz  a  w  a, 4. 12, —  W  czw artek  o godz, 17  

m inister B ecik udał się do Z am ku  i w  im ieniu  pre ­
zesa R ady M inistrów p. M arszałka Piłsudskiego  
przedstaw ił p. Prezydentow i dym isję gabinetu , 

W  a  r s z  a  w  a, 4, 12, P . Prezydent R zplitej pod ­
pisał dziś dekret następujący:

D o Pana W alerego Sław ka w W arszaw ie.
M ianuję Pana prezesem  R ady M inistrów , R ów ­

nocześnie na w niosek Pański, m ianuję:
B ronisław a Pierackiego, podsekretarza stanu  

w  M in, Spraw W ew nętrznych  m inistrem ,
Sław om ira Felicjana Składkow skiego, gen, bry ­

gady, m inistrem  spraw  w ew nętrznych,
A ugusta Z aleskiego, m inistrem Spraw Z agra­

nicznych,
M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego, m ini­

strem  Spraw W ojskow ych,
C zesław a M ichałow skiego, prokuratora sądu  

okręgow ego w W arszaw ie m inistrem Spraw iedli­
w ości,

dr, Sław om ira C zerw ińskiego, m inistrem W y ­
znań R elig ijnych i O św iecenia Publicznego,

dr, L eona Jant^-Połczyńskiego, m inistrem  R ol­
n ictw a,

A leksandra Prystora, m inistrem Przem ysłu i 
H andlu ,

inż. A lfonsa K uhna m inistrem  K om unikacji,

M ieczysław a N orw id-N eugebauera, gen. dyw i­
zji, m inisterm  R obót Publicznych,

dr, Stefana H ubickiego, podsekretarza stanu w  
M in, Pracy i O pieki Społecznej, m inistrem  Pracy  
i O pieki Społecznej,

dr, L eona K ozłow skiego, prof, uniw ersytetu  
Jana K azim ierza m inistrem R eform R olnych,

inż. Ignacego B oernera, m inistrem Poczt i T e- 
grafów , oraz poruczam

kierow nictw o  M inisterstw em Skarbu Ignacem u  
M atuszew skiem u, posłow i nadzw yczajnem u i m in, 
pełnom ocnem u II klasy .

W arszaw a, 4 grudnia 1930 r.

Prezydent R zplitej (— ) Ignacy M ościcki.
Prezes R ady m in, (— ) W alery Sław ek.

X

W ielkie zain teresow anie budzi „K asa Po ­
śm iertna" Z w iązku T ow arzystw  K upieckich na Po ­
m orzu, której organizacja jest na ukończeniu .

Z ebranie Z arządu G łów nego zam knął p. pre­
zes M archlew ski o godz. 23,15 ,

PO SIE D Z EN IE Z A R Z Ą D U G Ł Ó W N E G O Z W IĄ ­

Z K U  T O W A R Z Y ST W  K U PIE C K IC H N A  PO M O ­

R Z U .

W  poniedziałek , dnia 24 listopada r. b, odbyło  
się w C entrali Z w iązku T ow arzystw K upieckich
na Pom orzu w  G rudziądzu posiedzenie Z arządu  
G łów nego.

Posiedzeniu  przew odniczył p, prezes  M archlew ­
sk i, który zdał spraw ozdanie z zebrania N aczelnej 
R ady Z rzeszeń K upiectw a Polskiego w W arsza­
w ie, odbytego 10  listopada  r. b., którego przedm io ­
tem  obrad były m iędzy innem i spraw am i opin ja  
N aczelnej R ady w spraw ie godzin handlu , a w  
szczególności spraw a godzin handlu w  niedziele i 
św ięta (w m yśl projektu ustaw y), do której to  
spraw y zebranie w ypow iedziało się jednogłośnie  
negatyw nie.

Pozatem R ada N aczelna w ypow iedziała się w  
spraw ie dekretów gospodarczych p. Prezydenta  
R zeczypospolitej i w  spraw ie dozoru nad kartela ­
m i oraz dalszej rozbudow y organizacji branżow ej, 
tery torjalnej.

Z arząd G łów ny zaakceptow ał stanow isko sw e­
go delegata w  R adzie w  całej rozciągłości,

Z kolei zgłoszono szereg nagłych w niosków  na  
posiedzenie D yrekcji R ady K olejow ej, m ającej się 
odbyć w  dniu 3 grudnia r. b. N astępnie uchw alił 
Z arząd G łów ny na w niosek Prezydjum Z arządu  
G łów nego, w ydać w roku obecnym now ą księgę  
adresow ą Pom orza i to w ydanie ogólne oraz w y ­
dania specjalne dla poszczególnych m iast. K sięga  
ta będzie m iała na celu usunąć te niepom ierne  
braki w  adresach firm , przedsiębiorstw i insty tu-  
cy j ~ >oraiZ  P r2yczynić się do unorm ow ania jaknaj-  
dalej idącej, szerokiej in form acji adresow ej. Pre­ 
lim inarz w ydaw nictw a określono na ca 20,000 zł. 
W ykonanie polecono w ydziałow i finansow em u,

W  dalszym ciągu nastąpiło spraw ozdanie p, 
dyrektora R adojew skiego z działalności Sekcyj 
B ranżow ych i z w izytacyj T ow arzystw , Stw ierdzo ­
no duże w zm ożenie prac branżow ych poszczegól­
nych Sekcyj i zatw ierdzono now o pow stałą Sek ­
cję R zeczoznaw ców K sięgow ości,

Napad na konsulat polski 
w Hamburgu.

Policja niem iecka „nic nie w idzi", nic nie słyszy".

H am burg , 5. 12. U biegłej nocy o godz, 10-tej 
w ybito  kam ieniam i oraz  petardą dw ie szyby  w  kon ­
su lacie polsk im  w  H am burgu  w  gabinecie konsula.

U ciekających  w  różne  strony  na  row erach  6 za­
m achow ców zauw ażył policjan t z odw achu, odle­
głego o 100 m etrów  od gm achu konsulatu . Poli­
cjant ów  usłyszał detonację i w yszedł na ulicę, ce­
lem zbadania przyczyny. Pod oknem znaleziono  
gilzę od  petardy  i butelkę  z w odą ze znakiem  „hak- 
ken kreuz" i napisem „G ross D eutschland, erw a- 
che!" oraz kam ienie.

Z am ach  m iał m iejsce  w  chw ili, gdy  konsulostw o  
H im m elstjerna znajdow ali się w gabinecie. W y ­
buch w yw ołał u p, konsulow ej silny w strząs ner­
w ow y.

W ezw ana przez konsula natychm iast policja  
krym inalna, do  dziś do godz. 9  m in. 20  rano  nie zja­
w iła się. N ależy przypom nieć, że jest to już drugi 
w ypadek w ybicia  szyb w  tu tejszym  konsulacie  pol­
sk im  w  roku  bieżącym ,

——i—

D Y M ISJA  R Z Ą D U  P . T A R D IE U .

Paryż, 4.12, Prem jer T ardieu  złożył prezyden ­
tow i prośbę o dym isję gabinetu ,

Puryż, 4, 12, W  głosow aniu , przeprow adzonem  
na dzisiejszem posiedzeniu senatu rząd T ardieu  
został obalony 147 głosam i przeciw ko 139,
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Niedocenieni.
P ra sa c o d z ie n n a w ięk sz y c h m ia s t, a ta k ż e o r ­

g a n y  p o  m n ie jsz y c h , p o w ia to w y c h m ia s ta c h p rz e ­
p e łn io n e są w ^ d o m o śc ia m i w  ro d z a ju : u c z c z e n ie  
lu d z i z a s lu ż o f ljp , b o jo w n ik ó w  o s łu sz n e p ra w a  
p o k rz y w d z o n y c h , ty ta n ó w  o p o p ra w ę b y tu sz a ­

ry c h  m a s i tp .

N ik t im  z a s łu g n ie o d m aw ia . B e z n ic h b y łb y  
c z ło w ie k o c h le b ie su c h y m  p rz y m ie ra ł, b e z n ic h  
b y łb y n ie je d e n ig łó d m o ra ln y c ie rp ia ł. W łaśc iw ie  
to  je sz c z e w  P o lsc e b ra k n ie d u ż o rą k  c z y s ty c h  i 
c h ę tn y c h , ty c h  w łaśn ie  lu d z i z a s łu ż o n y c h , b o jo w ­
n ik ó w , ty tan ó w . Ja k że ic h je sz c z e m a ło , b a rd z o  

m a ło !

O b o k  ty c h  n a p ra w d ę  z a s łu ż o n y c h  lu d z i, c e n i s ię  
c z ę s to —  n ie s te ty — b ru d n e se rc a , z b ru k a n e  
w sz e lak ą  n ie u c zc iw o śc ią , d u sz e  lu d z i, k tó rz y  w m a ­

w ia ją  so b ie w ie lk o ść . T u p e t ic h , n ie o d z o w n a  c z e l­
n o ść , tę p o ta u m y s łu  p o z w a la  im  n a  w d z ie ran ie s ię  
w  ż y c ie . N ic  n ie  u c zy n iw sz y , p o tra f ią  k rz y c ze ć  n a j­

g ło śn ie j. „ D o  n a s !“ „ P rze z  n a s“ „ M y P

N ie w ie d z ą , ja k w ie lk ą c z y n ią k rz y w d ę ty m ,  
k tó rz y w ie lk ie p o k ład a ją z a s łu g i w  sz a re j, c o ­

d z ie n n e j, m ró w c z e j p ra c y .

P o ś ró d  l ic z n y c h , n ie d o ce n io n y ch  p ra c o w n ik ó w  

z n a jd u je s ię ta k ż e p o lic ja n t.

K tó ż o n im  p a m ię ta ?
Je ż e li m a ż o n ę , to ż o n a p o d z ie la je g o tro sk i, 

je ż e li b ra ta , o jc a lu b m a tk ę , to o n i p o tra f ią p rz y  
k o m in k u  sp ę d z ić  sm u te k  z  je g o  c z o ła . A  je ż e li ty c h  
n ie m a , k to m u se rd e cz n ie p o w ie : „ d z ie ń d o b ry  , 
k to g o b ę d z ie p o c ie sz a ł, m ó w iąc : „ C ic h o j, św ia t 
je s t p ię k n y , a  lu d z ie  są  ź li! .. ,“

M u si n a ra ż a ć ż y c ie w ła sn e w  o b ro n ie b e z p ie ­

c z e ń stw a  p u b lic z n e g o .
O t, z d a rz a s ię , ż e c z ło w ie k w  g ra n a to w y m  

m u n d u rz e śc ig a p rze s tęp c ę .
M u si g o śc ig ać , m u s i g o u ją ć i o d d a ć w  rę c e  

sp ra w ie d liw o śc i, b o n ie b ez p iec z n y p ta sz ek , w y ­
ja d łsz y  c o ś z m ie n ia je d n eg o z o b y w ate li , z d o ła ł­
b y  w  p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j d ru g ie m u  o b y w a te lo w i  
u c z y n ić k rz y w d ę  n a  m ie n iu , n a  z d ro w iu  lu b  ż y c iu .

S ą  ta k że  z ło d z ie je c z c i b liźn ie g o , z ło d z ie je  m o ­
ra ln o śc i, o ty c h  b ę d z ie m y  n a jm n ie j d z iś m ó w ić .

T a k i so b ie z w y k ły  n a p o z ó r c z ło w iek  w  g ra n a ­
to w y m  m u n d u rze  śc ig a  o p ry sz k a , n ie z z a w iśc i, b o  
te j n a jm n ie j m a w  sw o im  c h a ra k te rz e .

Ś c ig a p rz e s tę p c ę , ju ż ig o m a u ją ć , a ż tu  n a g le  
ro z leg a s ię s trz a ł z z a w ę g ła , p o lic ja n t p a d a n a  
b ru k  z  p rz e s trz e lo n ą c z asz k ą , m y jąc  b ru d n e , o b ło -  
c o n e k a m ie n ie  c z e rw o n ą , c iep łą , św ie ż ą k rw ią ...

S p y ta jc ie  s ię k a ż d e g o  p o lic jan ta . O n  k a ż d y  w ie  
o  te rn , ż e  w sz ę d z ie c z y h a  n a  n ie g o  ta  n a trę tn a  k o ­
c h a n k a , z w ie cz n ie p a lą ce m i o c z a m i, w ie c z n ie g ło -  
d n e m i w arg a m i, n a m ię tn a  ja k  sz a ł —  k o śc iu c h a , A  
ja k  g o  c h w y c i, to  ju ż ta k  c a łu je , ta k  m iło śn ie  tu li 
d o  s ie b ie , ż e  p o lic ja n t n ie rza d k o  o d d a je  ż y c ie  sw o ­

je w  rę c e B o g a .
D lac z eg o  ta k  m a ło  p a m ię ta m y  o ty c h  g ra n a to ­

w y c h  m u n d u ra ch ? D lac z eg o  ta k  c z ę s to s tra ż n ik  
b e z p ie c z e ń s tw a n a ra ż o n y je s t n a sz y k a n y ? D la ­

c z eg o  tra k tu je  s ię g o  ja k o  w ro g a  —  a  n ie  ja k  p o ­

w in n o  —  ja k o  p rz y ja c ie la  i o b ro ń c ę?
O  p o lic ji p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o m o ż e m y  d u ż o  

p o c h le b n e g o p o w ie d z ieć . N ie u s tan n ą c z u jn o śc ią  
sp raw ili , ż e p rz e s tę p c zo ść  n a  te re n ie n a sz e g o  p o ­
w ia tu z m n ie jsz y ła  s ię b a rd z o z n a c z n ie . M ó w ią o  

te rn s ta ty s ty k i. . . . . .
O d n o śm y  s ię  d o  p o lic ji se rd e c z n ie j, u fn ie j, m ie j-  

m y  d la  je j p ra c y  u z n a n ie , a  rę c z ę , ż e  n ie  b ę d z ie m y  
p o trz e b o w a li ź v ć w  c iąg łe j o b a w ie o to , ż e z ło ­
c z y ń c y  w y b iją  sz y b ę , w ta rg n ą d o  m iesz k a n ia  i p o ­
z o s ta w ią c ię g o łe g o , ja k św ię te g o  w  T u ic ji .

U m ie jm y ty lk o  n ie d o c en io n y c h  o c e n ię . ( - )  
 

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
Z E B R A N IE „ O G N IS K A " .

W  so b o tę o d b y ło  s ię w  p o k o ju  n a u c z y c ie lsk im  
łu t. sz k o ły  —  z e b ran ie , ,O g n isk a “ p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  z a s tę p c y p re z e sa p , W a śk o w sk ie g o , w  
o b e c n o śc i w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  n a ­

sz e j o rg a n iza c ji .
Z e b ra n ie z a g a ił p . W a śk o w sk i. P o o d c zy tan iu  

p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o z e b ra n ia , p , W iśn ie w sk a  

w y g ło s iła re fe ra t n a te m a t: „ O  ju tro  szk o ły  p o l­

sk ie j" —  S ta n is ła w a M a c h o w sk ie g o . P re le g en tk a  
p rz e d s taw iła o b e cn y s tan  sz k o ln ic tw a  p o w sz ec h ­
n e g o , d a le j g ro żą c ą k a ta s tro fę z b ra k u sz k ó ł w  
d o b ie w z m o ż o n e g o p rz y ro s tu d z ie c i, ja k ie m a m y  
b u d o w a ć sz k o ły , i le w y n o sz ą w  p rz y b liż e n iu k o ­
s z ty  i o rg a n iz a c ja b u d o w y  sz k ó ł, w  k o ń c u  m ó w iła  
o m ia n o w a m u b u d o w n ic tw a sz k o ln e g o .

P o d łu g ie j i rz e cz o w e j d y sk u s ji p . G ą sk ó w n a  

p rz y s tą p iła  d o  sp ra w o z d a n ia z c z a so p ism a : „ P ra ­
c a sz k o ln a " —  p o c ze m  o d c z y ta n o o k ó ln ik i, o m ó ­
w io n o  sz e re g  sp ra w  b ie ż ąc y c h  i u ło ż o n o  p la n  p ra ­
c y n a p rz y sz łe z e b ra n ie , k tó re o d b ę d z ie s ię tu ż  
p rz e d św ię ta m i B o ż e g o N a ro d z e n ia .

R e fe ra t n a  te m a t: „ O  id e a ł w y c h o w a w c z y  sz k o ­
ły p o lsk ie j" w e d łu g C z e rw iń sk ie g o w y g ło s i p . 
S z w a jk o sk i, -

T R Z Y  D N I W IĘ Z IE N IA  

z a  ro z p o w sz e c h n ia n ie  n ie p ra w d z iw y ch  w ia d o m o śc i

S ą d P o w ia to w y sk a z a ł L e o n a M u szy ń sk ie g o z  
W ą b rz eź n a , n a  trz y  d n i w ięz ie n ia  z a  to , ż e  p u b lic z ­
n ie  w y ra ża ł s ię  iż  „ n ie za d łu g o  p rz y jd ą  n a  P o m o rz e  

N ie m cy !"
N ie c h  te n  w y p a d e k  b ę d z ie  p rz e s tro g ą  d la  lu d z i  

le k k o m y ś ln y c h !
 

Wieszorn'ca
k u  c zc i se tn e j ro c zn ic y  P o w sta n ia L is to p a d o w e g o  

w  Ja ra n to w ica c h .

D n ia  3 0  l is to p a d a  b r . s ta ran ie m  m ie jsc o w e g o  n a -  
u c z y c ie ls tw a* z o s ta ła  u rz ą d z o n a  w  tu t. m ie jsc o w o ś ­
c i w ie c z o rn ic a k u c z c i se tn e j ro c z n ic y  P o w s ta n ia  
L is to p a d o w e g o ,

O  g o d z , 3 -e j p o  p o ł. m ło d z ie ż sz k o ln a o ra z  S to ­
w a rz y sz e n ie M ło d z ież y  P o lsk ie j n a  c z e le  z  n a u c z y ­
c ie ls tw em , u rz ą d z iła p o c h ó d  z b o isk a sz k o ln e g o  
p rz e z  w ie ś d o  o b e rż y  p , K ie rz k o w sk ieg o , g d z ie  o d ­
b y ła  s ię w iec z o rn ic a .

N a  p ro g ram  a k a d em ji  z ło ży ły  s ię śp iew y , d e k la ­
m a c je , sz tu c z k i i p rz e m ó w ie n ie . Z e śp ie w ó w  w y ­
k o n a n o  n a s tę p u ją c e : „ B o ż e c o ś P o lsk ę " , „ O jcz e z  
n ie b io s" , „ B y w a j m i z d ro w y  k ra ju  k o c h a n y " , „ Z  d y ­
m e m  p o ż a ró w "  i „ P a m ię tn e  d a w n e  L e c h ity " .

D e k la m a c je w y g ło szo n o : „ W  b ó j z a P o lsk ę " ,  
„ O  p o lsk i k ra ju , św ię ty " , w y ją te k z „ D z ia d ó w "  
c z , I I I . z a cz y n a jąc y  s ię o d  s łó w  „ S a m  w id z ia łe m " , 
o ra z d e k la m a c ja  „ C o  je s t O jc z y zn a ? "

Ś p ie w y  i d e k lam a c je w y k o n a ły  d z ie c i sz k o ln e .
P ró cz  te g o  te ż  sa m e  d z ie c i o d e g ra ły  sz tu c zk ę  p .

t . „ Z m a rtw y c h w sta n ie P o lsk i" , a m ło d z ie ż s ta rsza ,  
sz tu c z k ę  p t, „ A p o teo z a  p o w sta n ia  l is to p a d o w e g o " .

N a k o n ie c p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h  k ie ro w n ik  
sz k o ły  p . S a m p .

W  k ró tk ic h s ło w a c h , a le d o b itn y c h , p rz y p o m ­
n ia ł ja k  P o la c y  p rz e d  s tu  la ty  w a lc z y li o  w y zw o le ­  

n ie  s ię z  p o d  o k ru tn e g o  c ie m ię z cy  - M o sk a la ,
Z g ro m a d z en i z e w z ru sz e n ie m  s łu ch a li o c z y ­

n a c h  b o h a te rsk ich  sw y c h  p rz o d k ó w  i p o św ię c e n iu  
d la  d o b ra O jc z y z n y ,

Z  o k a z ji o b c h o d u  „ M ie s iąc a  P ro p a g a n d y  P o m o ­

rz a "  p . S a m p  p o d k re ś lił z n a c ze n ie  P o m o rz a  d la  P o l 
sk i. W  d o w ó d  w d z ię c zn o śc i z a  p ra c ę o k o ło  u rz ą ­
d z e n ia w ie c z o rn ic y , je d e n 'z p o ś ró d m ie jsc o w y c h  
g o sp o d a rz y  p . P o rę b sk i z ło ż y ł p . S a m p o w i se rd e c z ­ 
n e  p o d z ię k o w a n ia  w  im ię n iu  z g ro m a d zo n y c h  g o śc i.

R a d o sn e m  to  je s t d la  n a u c z y c ie ls tw a , ż e  lu d  ro ­
z u m ie i d o c e n ia je g o  p ra c ę i tru d  o k o ło p o d trz y ­

m y w a n ia  d u c h a  p o lsk o śc i w e  w si p o m o rsk ie j, g d z ie  

są  ta k  w ie lk ie a tak i n ie m ie c k ie .

R o tą z a k o ń c z o n o u ro c z y s to ść .
O k rz y k i n a  c z e ść  P . P re zy d e n ta  i P . Jó z e fa  P ił­

su d sk ie g o , P ie rw sz e g o  M a rsz a łk a P o lsk i, trw a ły  

b e z  k o ń c a .

W  z b ió rc e n a „ M ie s ią c P ro p a g a n d y  P o m o rz a"  

z e b ra n o  z  p o ś ró d  d z ie c i i ro d z ic ó w  6 ,6 4  z ł,
(O b e c n y ,)  

 

Mniej politykowania - więcej 
twórczej pracy-

W  o s ta tn im  n u m e rz e  n a sz eg o  p ism a  d o n o s iliśm y  
o w y ra fin o w a n y c h p ra k ty k a c h se k c ia rz y , k tó rz y   

w a b ią c  c u k ie rk a m i d z ie c i, w y g ła sz a ją  ró ż n e n a u k i  

se k c ia rsk ie .

D z ie c i, p rz e w a żn ie  z  b ie d n y c h  ro d z in  p o c h o d z ą ­

c e  sz ły  c h ę tn ie  n a  c u k ie rk i, z p o c zą tk u  n ie  o rie n ­

tu ją c s ię w  rz e c z y sa m e j. Je d n o  d o p ie ro  z n ic h , 

k ie d y b a p ty s ta p o w ied z ia ł d o d z iec i m n ie jw ięc e j  

te  s ło w a ; „ K o c h a jc ie  n a sze g o  b o g a , b o  o n  je s t n a j­

le p szy " z ro zu m ia ło , ż e  c h o d z i tu  o  ro b o tę  p rz e c iw  

re lig ji k a to lic k ie j,

S ta n  ta k i trw a ł k ilk a  d n i i te ra z  je sz cz e  n ic  s ię  

n ie  z m ie n iło .
R o d z ic e —  n ie c h  d z iec i w a sz e n ie c h o d z ą d o  

p o d e jrz an y c h  d o m ó w , b o  sam e  b e z w ie d n ie  p rz y n io ­

są d o  d o m ó w  w a szy c h c u c h n ą c y ja d se k c ia rs tw a  

i c o  g o rsze  w szc ze p ią  je  in n y m , k u  w a sze m u  i d ru ­

g ic h  n ie b ez p iec z eń s tw u .

N ie  p o z w ó lc ie , b y  w a sz e  d z ia tk i, k tó ry c h  n a d e -  

w szy s tk o k o c h a c ie , u p a d ły m o ra ln ie , c h o d z ą c n a  

n ie k a to lic k ie  n a u k i.
P a m ię ta jm y , ż e z d ro w y o w o c w y d a je d o b re o -  

w o c e , z ły  —  z ły  o w o c !
Je ś li d u sz a  d z ie c k a b ę d z ie  z a  m ło d u  k a rm io n a  

z łem  —  n ig d y  d o b ry c h  o w o c ó w  w y d a w a ć n ie b ę ­

d z ie ! P a m ię ta jm y  o  te m !
B a p ty s ta  H o e n z e , z ap o w ie d z ia ł p rz y c h o d z ą c y m  

d z iec io m , ż e k a ż d e z n ic h  o trz y m a ja k iś p o d a re k  

n a  g w ia z d k ę , c h c ą c  w  te n  sp o só b  z w ię k sz y ć  se k tę  

b a p ty s tó w . N ie ch  n ik t n ie  b ie rze  o d  se k c ia rz y  p o ­

d a rk ó w , b o  te  o b lic z o n e  są  n a  z y sk !

G d y  w a m  c o  p o trze b a , z w ró ć c ie  s ię  d o  o rg a n i­

z a c ji c h a ry ta ty w n e j, c h rz e śc ija ń sk ie j, a  ta  z  p e w n o ­

śc ią p o m o c y  n ie  o d m ó w i.
B a p ty śc i m a ją  sw o ją  k a p lic ę  p rz y  u l. G ru d z ią d z ­

k ie j. D o ty c h c z a s s ie d z ie li sk ro m n ie , —  a le , w i­

d z ą c z p e w n o śc ią sp o łe c z e ń s tw o n a sze ro z p o -

Dlatego, 2e 
udoskonalone 

śniegowce i kalosze 
marki „Pepege‘‘, mimo nlsWe) 
wyróżniają się bardzo gustownem wy-, 
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for- 
<,3 i barw. Są pozatem bardzo 
lekkls i zawsze łatwe do włożenia. f

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ

< P B P E G £ >

l i ty k o w a n e , sąd z ili ż e n ik t n ie z a u w aż y  ic h  p rz e -  

c iw re lig ijn e j ro b o ty .

A le  n ie  u d a ło  s ię  to .
S p o łe cz e ń stw o  z ro z u m ia ło  g rę  se k c ia rz y  i p ra ­

w d a  w y sz ła  ja k  sz y d ło  z  w o rk a .
P o trze b a c o p raw d a n a sze m u sp o łec z eń s tw u  

w ię ce j k o n so lid a c ji , p o trz eb a  m n ie j ro z p o lity k o w a ­

n ia  a  w ię ce j p ra c y  tw ó rc ze j d la  sp ra w  re lig ijn y c h

Ciekawy cdczyt
W e w to re k , d n ia 9 , b m . o  g o d z , 5 -te j p o  p o ł. 

w  sa li h o te lu p o d „ B ia ły m  O rłem " o d b ę d z ie s ię  

o d c z y t D -ra E d m u n d a Z b o ro m irsk ie g o z W a rsz a ­

w y , sp e c ja lis ty  f izy k a ln e g o le c z n ic tw a n a te m a t:  

„ N o w e  m e to d y  w  le c z n ic tw ie w sp ó łcz e sn em " .

D o n io s ło ść m e to d  f iz y k a ln y c h  tk w i n ie ty lk o w  
te m , ż e o n e d a ją  sk u te c z n e  i trw a łe  w y n ik i le c z n i­
c z e , le c z są w  s ta n ie z a p o b ie g a ć l ic z n y m  c h o ro ­

b o m .

O d c z y t d r , Z b o ro m irsk ie g o , c h lu b n ie z n a n e g o  
w  c a ły m  k ra ju sp e c ja lis ty  f iz y k a ln e g o  le c z n ic tw a ,  
w z b u d z i n iew ą tp liw ie  w  sz e ro k ic h  w a rs tw a c h  sp o ­
łe c z eń s tw a z ro z u m ia łe z a in te re so w an ie .

W szy sc y  p ó jd ź m y  n a  o d c z y t d r . Z b o ro m irsk ieg o  
a b y  z a p o zn a ć  s ię  z  n o w e m i m e to d a m i le c ze n ia .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.
W ą b rz eź n o , d n ia 6 g ru d n ia 1 9 3 0 r .

—  O so b is te . P . Z o rik a S z y m ań sk a  b a w iła w  
W ą b rze ź n ie  p rz e z  d w a  d n i. P o b y t je j w  W ą b rz e ­
ź n ie  m ia ł c h a ra k te r p ry w a tn y .

—  P o w ia to w a  K a sa  C h o ry c h  W ą b rz e źn o . P o ­
m o cy  le k a rsk ie j w  w y p a d k a c h  n a g ły c h  n a o k rę g  

(W ą b rz e źn o  u d z ie la  w  n ied z ie lę , 7 . b m . p . d r . Ja n i- ' 

sz e w sk i, w  św ię to , d n , 8 , b m , p . d r . P o d la sz ew sk i

N a  o k rę g  K o w a le w o  d n ia 7 . i 8 . b m , p , d r , O w -  

c z a rcz a k .
—  Z e b ran ie Z w . N iż sz , P ra c o w n ik ó w  P o c z t i  

T e leg ra fó w  K o ło W ą b rze ź n o  o d b y ło s ię w cz o ra j,  
w  p ią te k  w ie cz o re m  w  lo k a lu p . S tę p n ie w sk ie g o .  

^ S p ra w o z d a n ie  z  z e b ra n ia  z p o w o d u  b ra k u  m ie jsc a  
o d k ła d a m y d o  n a s tęp n e g o n u m eru , w y c h o d zą c e g o  
w  ś ro d ę .

—  I le k o sz tu je sm a lec ? W o b e c o m y łk i, ja k a  
z a sz ła  p rz y  o g ło sz e n iu o c e n a c h  n a  a r ty k u ły  p ie r­
w sz e j p o trze b y , p rz y  c e n ie  z a  sm a le c , in fo rm u je m y ,  
ż e  k ilo  sm a lc u  k o sz tu je 4 ,0 0  z ło te , a  n ie  ja k  p o d a ­
n o  2 ,0 0  z ło te .

—  K in o  „ S ło ń ce " . D z iś w  so b o tę p ię k n y  f ilm  
„ B ro d aw a y " i p o ra ź o s ta tn i „ P o d c ię te sk rzy d ła " .  

Ju tro  w  n ie d z ie lę  o  5  i 8 .3 0  p o raź  o s ta tn i „ B ro d a -  

w a y " o ra z n a d p ro g ra m , W  św ię to  M , B o sk ie j, w  

p o n ied z ia łe k  „ T a je m n ic e  H a w a n n y " . N a stę p n y  p ro ­
g ra m  „ K ap ła n  u b o g ic h " ,

—  K ra d z ie ż . N a  sz k o d ę  m a ję tn o śc i N ie lu b  sk ra ­
d z io n o  p a rę  sz o ró w . P o lic ja  p rz y c h w y c iła  sp ra w c ę  
k ra d z ie ż y , k tó ry m  o k a z a ł s ię F ra n c isze k K u rlla z  
N ie lu b ia . S z o ry  o d e b ra n o  z ło d z ie jo w i i o d d a n o  p o ­
sz k o d o w a n em u .



, 7= Str. 4 
„GŁOS WĄBRZESKI4* Nr. 144-----------  

RUCH ifOWARZYSTiW/^YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA W  razie n iestaw ien ia się dostatecznej ilo ści członków , 

zeb ran ie odbędzie się pó ł godziny późn iej bez w zględu na  

ilo ść członków i będzie praw om ocne. O liczne przybycie  

w szystk ich członków prosi Z arząd K oła .

k iem u . 3) O dczy tan ie pro tokó łu z ost. nadzw . w alnego ze ­

bran ia . 4) W ybór m arszałka , sek re tarza i ław n ików  zeb ra­

n ia , 5) S praw ozdan ie z dzia łalności: a) prezesa , b) sek re­

ta rza , c) skarbn ika , d) kom isji rew izy jnej, e) kom endan ta, 
 

f) kom endan ta hufca P . W . i W . F . 6) D yskusja nad sp ra ­

w ozdan iem . 1) U dzie len ie abso lu to rjum zarządow i. 8) W y ­

bór now ego zarządu: a) prezesa, b) w iceprezesa , c) sek re­

ta rza , d) skarbnika, e) kom endan ta, f) zast. kom endan ta , 

g ; kom endan ta P . W . i W . F „ h) ław n ików , i) kom isji re ­

w izy jnej: 4 członków , j) sądu ko l. (3 członków ), k) poczet 

sz tandarow y , 1) dw óch delegatów na W alny Z jazd . 9) W ol­

ne g łosy . 10) Z akończen ie. O ile k toś z ko legów m a jak i 

w niosek , w inien go do dn ia 9 bm . w nieść p iśm ienn ie na ręce  

ko l. prezesa.

—  B aczność Inw alidzi i W dow y! M iesięczne zeb ran ie

L eg ji Inw alidów W ojsk P o lsk ich w W ąbrzeźn ie odbędzie  

się dn ia 7 grudn ia br, o godz, 12-tej w  lokalu p , M . W ebe ­

ra przy u l. K olejow ej 78 , Z arząd ,

—  Z ebran ie m iesięczne Z w iązku Inw alidów W oj. R . P ,

K olo W ąbrzeźno odbędzie się w  n iedzie lę , dn ia 7 bm , o go ­

dzin ie 1 ,30 po po ł, w lokalu p , M alsk iego , O  liczny udział 

z pow odu w ażnych sp raw prosi Z arząd ,

-  W A L N E Z E B R A N IE  P O D O F IC E R Ó W . W  dn iu 11 bm .

(czw artek^ odbędzie się w  lokalu „P od B iałym  O rłem " o go ­

dzin ie 8-ej w ieczorem  w alne zeb ran ie K oła Z w iązku P odo i.

R ezerw y z nast. porządk iem  obrad ; 1) Z agajen ie i pow ita­

n ie gości. 2) W ręczenie dyp lom u czł. bon . ko l. S zczyżyc- 

W
N astępny  num er naszego p ism a w yjdzie w  śro ­

dę o  zw ykłym  czasie .

D ruk i nak ład „G łos W ąbrzesk i" B , S zczuka —  W ąbrzeźno . 

R edak to r odpow iedzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno. 

2a dzia ł og łoszeń R edakcja n ie b ierze odpow iedzialności.

Skład delikatesów! Skład delikatesów!

Sprzed aż Gwiazdkowa
Upraszam o zwiedzenie mej wystawy sklepowej!

Wielki wybór w wyborach marcepano­

wych, czekolady pierwszorzędnych świa­

towych firm : G oplana , P iaseck i, K ier-  

sk i, P lu tos, W eese, S aro tti i i nne . 

D zienn ie św ieże w ędliny ; łosoś, biklingi, 

i szprotki, owoce południowe, cytryny, 

(pomarańcze wkrótce nadejdą). Jabłka, 

orzechy włoskie i laskowe.

Nadzwyczajna oferta; wina, wódki, rumy, 

araki i likiery.

Wina krajowe prawdziwie zagraniczne, jak  

w ęgiersk ie , czerw one szam orodeńskie , m oselsk ie , 

po łudn iow e, burgundzk ie i szam pany . W ódki, 

praw dziw e rum y i arak i, lik iery firm : B aczew sk i, 

S zustow , K asprow icz , K anto row icz, R uchn iew icz , 

S u ltana i inne .

POLECAM:
Przybory do pieczenia piernika i placka: 
m igdały słodk ie i gorzk ie , su łtank i, rodzynk i 

i koryn tk i, lask i w aniljow e, orzechy  m uszkatow e, 

proszk i do  p ieczen ia . Towary kolonjalne: 
kaw a św ieża dzienn ie palona, herbata , kakao  

w  w ielk im  w yborze , śliw k i, suszony ow oc, ryż , 

kaszka , cuk ier w aniljow y , cuk ier w  kostkach , 

cuk ier kryształow y , proszek do pudyngów  i inne  

tow ary ko lon jalne.

D la  sm akoszy ! T ow ary  delika tesow e: pom pern ikel, ser szw ajc . i ty lżyck i, kom poty , ow ocei  ja rzyny  zakonserw ow ane

co wszystko po zniżonych cenach poleca

Fr. Szymański, W ąbrzeźno R ynek , T elefon 5 .

Przetarg przymusowy
D nia 10  grudn ia 1930  r. o  godz. 11 przed  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u  za go ­
tów kę  u  p . Józefa  P astuszaka  w  T rzcian ie:

9 tuczn ików .

G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie.

P rzetarg przym usow y
D nia 9 grudn ia 1930  r. o  godz. 2-g ie j po  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u p. W ładysław a F erg ińsk iego w  
F rydrychow ie!

1 stóg ży ta.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Dobia i łata Mi to najleiny
po ł. sp rzedaw ać  będę w  drodze przetargu . ■ •
przym usow ego najw ięcej dającem u za go nniA Ą 017IZ nilTT A
tów kę u  p . F ranciszka  C zajk i w  C zap lach : ±  VT W 1AALWWI W JL

zb ió r z 10 m órg , pszen icy  le tn ie j i 6 m . 
p szen icy zim ow ej.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie ,

Przetarg przymusowy
D nia 11 grudn ia  1930  r. o  godz. 12-te j w  

po ł. sp rzedaw ać  będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u  za go ­
tów kę u p . S tan isław a B ornańsk iego w

Wykonuje wszelkie fotogralje, po­

większenia, portrety, fotografje 
grupowe, reprodukcje i t. p. w za­

kładzie i poza domem, również 
przy oświetleniu elektrycznem.

Przy zamówieniu 6 pocztówek, 
BSF MAŁY PORTRET DARMO

P łużn icy :
4  tuczn ik i, 

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno . I Ikirt - 11041216 ■ Wibrzeźnd
P rzetarg przym usow y

D nia 10  grudn ia 1930  r. o  godz. 10  przed  
po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u  za go ­
tów kę:

1 m otor.
Z bió rka  reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze  

u lica H allera 10

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przymusowy
D nia 11 grudn ia 1930 r. o  godz, 3-ej po  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u p , S tefana B uszczyńsk iego w  
M gow ie:

7 źrebaków , 1 szafę żelazną, 1 m aszy ­
nę do  p isan ia , 1 k lacz, 26 cie laków , 20  
ctr. nasion buraczanych, zb ió r z 190

u l. M estw ina 8

Pnetarg przymusowy
D nia 10 grudnia 1930 r. o  godz, 3-ej po  

po ł. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę:

1 fo rtep ian .
Z bió rka reflek tan tów  przy przejeździe

m órg  pszen icy , 254  fu r grochu  i kredens, ko le jow ym  w  P łużn icy ,

G łów czew sk i, kom orn ik sąd , W ąbrzeźno . G łów czew sk i, kom , sąd , w W ąbrzeźn ie ,
P rzetarg przym usow y

D nia 9 grudnia 1930 r, o  godz. 10 przed  
po ł, sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę:

różne tow ary łokciow e.

Z bió rka reflek tan tów  w  m ojem  b iu rze ,  
u l, H allera 10  | | kanapę.

G łów czew sk i, kom orn , sąd , w  W ąbrzeźn ie . ' G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie /G łów czew sk i, kom orn ik sąd , W ąbrzeźno ,

P rzetarg przym uso® y |P rzetarg przym usow y
D nia  11 grudn ia 1930  r. o  godz. 10  przed j a  °  '

po i. sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu , 5   . • , , , . I
przym usow ego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę u  p , S tan isław a S zczyrbow sk iego  w  
R yńsku ;

przetargu przym usow ego najw ięcej dają­
cem u za go tów kę:

1 fo rtep ian .
Z bió rka reflek tan tów  przy przejeździć  

ko le jow ym  w  P łużn icy ,

u l. M estw ina 8 .

T rw ałą  

ondu laelą  
w ykonu je czysti i facho ­
w o aparat' m św iatow ej 

shw y

M etro G al  ja  
Ceny umiarkowane. 
P ierw szorzędny sa lon  
fryzjersk i d la P ań i P a ­

nów

Fr. Świtalski, Kolejowa 71.
Przybłąkała się 

klM tailing 
odebrać  m ożna za zw ro ­

tem  kosztów

Piotr Hałaj 
Katarzynki

■

 

HOTFL port BIAtYM OPLEM

ii

Dziś w sobotę 2 osoby na I bilet 
D w a rew elacy jne przebo je w  jednym  program ie —  Jako I.

BROADWAY
W  ro li ty t. E w elina B ren t i E len T ryon .

W niedzielę dwa seanse o 5 i 8,15

BROADWAY i HM
W poniedziałek nowy program

I T ajem nica H aw anny
P O D C IĘ T E  S K R Z Y D Ł A  Do tego cudny Nadprogram.


